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Mylilby się bardzo ten, ktoby sądził, 
że po uchwalonej Konstytucji i po za- 
warciu pokoju z Rosją nastanie już 
wśród nas spokojne i szczęśliwe życie. 
Zupełlnego spokoju — niema podobno 
w ziemskiem życiu, walka czeka nas 
zawsze, tylko jej fronty się zmieniają, 
albowiem 

boljowaniem jes? 
żywot cztowieka na ziami. 

Zapewniony mamy, przynajmniej na 
razie, pokój zewnętrzny. Jednakże na 
wewnątrz, w narodzie, jeszcze nie jest 
wszystko w porządku. — Jeszcze żerują 


w pośród nas bolszewiccy agitatorzy, 


którzy za wszelką cenę chcą nam ży- 
tdowską dyktaturę narzucić. Solą w oku 
jest dla nich uchwalona Konstytucja. 
Dlatego bądźmy przygotowani, że jak 
słyszeliśmy niegdyś na ulicach Warsza- 
wy i Łodzi: „precz z białą gęsią” (orlem 
polskim), tak usłyszymy wnet „precz 
x Konstytucją”. Wszak zanosi się już na 
zbrodniczy strajk wiosenny robolników 
rolnych, co wyraźnie wskazuje, iż banda 
bołszewicka jeszcze wśród nas działa, 


Tygodnik poświęcony sprawom ladu katolickiego. 
W kaore na cay mk... 2 dolary | |iaczęlny Organ Polskiego Stronnictwa kat. Indowega. 


Wychodzi na każdą niedzielą. 


Adras Rędakayi t Admiaiatraeyi: M 
Kraków, w. św. Filipa L17. 


Ogłoszenia za jedem wiersz 
potitowy 30 m.,w tekście 40 m. 


bowiązki i prawa. 


A wywrotowe stronnictwa, które gło- 
sowały przeciw Konstytucji, dalej szerzyć 
będą zapewnie zbrodniczą agilację. 

Ale lud polski stanie jak mur w obronie 


uchwalonej Konstytucji. 

Nie pozwolimy, aby w dziejach PolskB 

powtórzyła się druga targowica. 

Mozżemyimusimyw ramach Konstytucji 
to i owo zmienić, uzupełnić ale obalić jej 
nie pozwoli polski lud, bo ta Konstytucja. 
na barkach ludu oparta. 

Dzisiaj każdy chłop i każda kobieta 
jest filarem, na którym opiera się gmach: 
Rzeczypospolitej. — Zniesione wszelkie 
przywileje, wszelkie nierówności — ka- 
żdy obywatel ma w obliczu prawa zu- 
pełną równość. 

Ale też za to i filary powinny być 
równe. Nie może jeden filar dźwigać 
za dużo, a drugi nie, albo prawie nic, 
bo lo byłoby rażącą niesprawiedłiwością. 
Jeśli równe prawa, to Irówne 

| obowiązki, 
toirówna odRowiedzialność. 
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jak i %siądz, tak «generał, | 
jak wobotnika Równe pray 
wnę obowiązki, — Prawą znamy. 
Każdy-meże-zosłać posłem. senatorem, 
¿dyma dostęp do wszy- 

) ; 
rawo glo- 


wałel po- 


nasze obowiązki ? p 

Co nami śdaje fOjczyzua, to wiemy, 
alesco my jej nramy dać? Go ka- 
żdy chłop na wsi, co każda wieśnia- 
czka i mieszczanka, co każdy robotnik 
i uczony powinien spełniać, aby zadość 
uczynić obowiązkom względem calego 
naren Toas Aia 
#Ktobowiem ma prawo rządzić igo- 
spodarstwem, ma też-obowiązek zdać 


rachunek, za to,co się w gospodarslwie 
UzYejEj a NASAG W Te . WIDĄ Hin 


A więcryco robić, « jakie obowiązki 
speźniać, „ay kiedyś sąd Boży nic.przy- 
niósł nięjsgynemau Wielkiej niespodzianki? 
cialda cHodpówiedzieć sobięwa to 
pytanie -— prawda oazę A śWiesze di, £7e: 
go? Dlatego, że dotąd mówiono ci tyi» o 
o „twoich prawach, 3ie miczewiem po- 
mijano Lwoje obowiązki. O prawach ho- 
wiein łatwo mówić i aniło słuchać, ale 
wskazywać na spełnienie obowiązków, 
to trudniej. 

A jednak musimy spsiniać swoje iaka- 
wązki względem- Ojczyzny, ho inaczej, ta 
Ojczyzna zginie, 8 w.na za ie spadnie na lud, 


Zmarnuje się gospodarstwo, jeśli ga- 
zda nie pazówa się dodbowiązku pracy. 
Zmarnuje się i pańsiwo, jeśli każdy oby- 
watel.anie' spełai, sw ego, abowiązku przy 
wicikim warszlacic pracy narodowej. 


ic podoba, | 
gać prawnej ` 
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je prawa i obowiązki. obv- 
Słercólt piąly rozdział Kou 
łanu rh mw artykule 
Bch; że shig 

Si ba okowigzek szantwaś 
z546 Koństytuzją Panstwa 
Lyse oag vaie sa obowiązani Go 
, wOBKOWEj.AQAP, 91). Th a 
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Wszyscy: obywałela maja obowiazek 
„ ponosić wszelkieściężary i świadczenia 


publiczne, Ustańowione 
ustaw (art. 92). 

Wszyscy obywatele sąfobowiązani sza- 
nować władzęprawowiią orszsumienni” 
pełnić obowiązki publiczne, do jakien 
poweła ich naródtub właściwa władza, 
(art. 93). 

Qsywatsla mają esawizzek wychowania 
swoich dzieci na prawycii obywateli Ojczyzcy 
i zapewnienia im conaimniej: początko- 
wego wykształcenia (art. 9$). 

Do tych zaś obowiązków usiawą prze- 
pisanych dia wszystkich, a więc a dla 
żydów, niemców, rusiiów i luirów, — 
my, katolicy musimy dołączyć a 
swoja. obowiązki katalicca, 
które przy dzisiejszym równeuprawnie 
mir wszysikich "we 'wszystkietn. wcale 
nie są tak łatwe do spelnienia. 

FRucimy zawawnić dzieciom katóżickim, 

reeg GEJ sia WYCHOWANE. y 

Musimy slarać się, D 


na podstawie 


aby obowiązki 
nasze przez prawo: Clirystusa nam na- 
łożene, nic pozostawały w zapomnieniu 
lub w sprzeczności z Życiem. 

Musimy w tym.eelu psdneść wśród siebie 
oświałę przez prenumerowanie i popieranie 
ofiarami gazet i pism katolickich. 
"Musimy za wszelką cenę dążyć do po- 
głąbienia uświadomienia 'katoliekiega, 
które wśród polskiego Judu jóst niestety 
jeszcze bardzo dalekić od tego uświa- 
domienia, jakie mają katolicy, krajów 
zachodnich, Francji, Niemiec, Hiszpanii 

i Belgii. 
Konstytucję mamy w niektórych pune 
ktach więcej postępową niż kraje za- 
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chodnie, wiec też uświadomienie obo- 
wiązków obywatelskich powinno być 
wśród nas głębsze. niż na Zachodzie. 
Ale uświadomienie to, które | jeszeze jest 
wśród. nas; czasem przerażająco male, 
be izie dopiero nagrodą mrówczej i wy- 
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tężonej pracy w katolickim duchu wszę- 

dzie prowadzonej. -—— Więc najwyższy 

już 

Czas: „Wderzyć wczynów sia 
Pr. Mirek. 


lak się przedstawia sprawa Górnego Śląska. 


Po kilku chaotycznych iufozmacyach prywa- 
inych, półurzędowych i wzędowych wyjaśnia się 
sprawa plębiscytu na Górnym Śląska mn. w. w na- 
siqpujący sposób: 

Ogólna liczba głosów za Polską była z górą 
500 tysięcy, za Niemcami z górą 700 tysięcy. 
Gdyby więc sama ilość głosów decydowała, Śląsk 
nie byłby nasz, Ponioważ jednakże ludności pol- 
skicj nie można bezkarnie zmuszać, aby należała 
do Niemiec, więć wysunięto w myś! traktatu wer. 
saiskiago sprawę podzisłu Górnego Śląska na dwie 
części, jcdna © większości niemiockiej do Niemiec, 


druga do Polski. 


Eszwzględną większość 
tylko w czterech powiatach: pszczyńskim, rykni- 
ckim, strzeleckim i tarnowskim. Alo w sześciu 
innych powiatach, a miznowicie: w bytomskim, 
giiwickim, katowickim, luLlinieckim, zabrzeskim 
racitorskim, zyskaliśmy ogromna większość 
Webes tera owe cztery pewiaty polskie 
owe Sześć © większości gnin polskich — razem 
10 powiatów — mu. przypaść Polsce, Są to po- 
wiaty, w ki tórych mieści się cyc sieć ko- 
pań węglowych i fabryk przemysłowych. Zwy- 
ciostwo więc jest i rada ambasadorów musi się 
opowiodzieć wa eńdsniea Polsce połudn owo 
wschodniej części Śląska. 


glosów udebyliśmy 


W tej sprawia ma wyjechać 
muria seimowa. która N awi bozstronnie srra- 
w ę rłoliseytu i bczwzzjędpą konieczność podz'a- 
Żur desa. W skład tej delegacji mają wejść pa- 
tłowio Wierzbicki, Rorfanty j Mora czewski, Oraz 


6 do Paryża dele- 


pp. dr. Benis, Zygmunt Chrzanowski i były mini- 
ster przemysłu i handlu Olszewski. 

Ludzie, którzy trzeźwo patrzeli Ra meczy, 
przewidywali taki właśnie wynik. Przedewszyst-- 
kiem nie imponowała rolnikom śląskim wcale u~ 
chwalona przez nasz Sejm reforma rolna w taki 
nia obmyślany sposób, jak to piastowcy przepro» 
wafdzili większością jednego głosi, Fatalne wra- 
żenie na Śląsku wywoływała też walka socyali- 
stów i ludowców z Kościołem katelickha — jadz 
również  przowlekanie uchwaly Konstytucyi- 
Uchwalenie jej na dwa dni przed terminem gio- 
sowania nie mialo wielkiego wpływu na wynik, ow 
wieść o tej nchwałe nie wszędzie mogla nawet 
dojść i zrobić „swojo“. 

A do tego trzeba dołączyć piekielną agitacyg 
Niemców, którzy z Gór. Śląska zrobili teren wo- 
jennych eperacyj. Bezwzęlędny terror, nadużywa- 
nie do agitacyi wszelkich środków godziwych 
i wegodziwych, kłamstwa, oszustwa, zapisywanie 
umarłych na liste głosujących, osłabiały oczywi- 
ście w wielkim stopniu szanse polskiego zwycię- 
stwa, Rolniczy ud wórnoślaski, trzymany 100 lat 
w niewoli nie mógł zoryentować sią w pierwszej 
chwili WEW gdzie ma iść, — W każdym 
raze pół miliona lida górnośląskiego opowiedzia” 
ło ae za Polska 

V polowie RIN ma ogłosić komisya mię- 
NOA za sprawdzony nrzędówo wynik glo- 
sowania, po uw zpiędnien'u wezelkich protestów — 
a następnie sprawa cała przedłożoną. będzie Ra- 
dzie Ambasadorów. Do 1 go maja będziemy mieli 
granizo zachodnie ustalone, 


Śrem 


Wzięty do wojska przez „nieboszczkę” Aw- 
stryę* w r. 1917, Gostałem s'e na Morawy, w oko 
bce Kojetina, za Prórowem, do małej wioski 
Sobodice, sąsiadującej z miasteczkiem Wobaczów, 
gdzie grupa „B* mała swój zborny punkt, tale 
ewane dawniej „Sammelstelle“, 

Wioska ta, Łobydice, sehludna, położona 
w awozym zakątki Moraw, przy bocznej, lokal- 
nej linii kolejowej jaśniała białą murowanych, 


sie przeć życiami! 


tynkowanych domków, tongeyeh w powodz! ró- 
żnabarwnego kwiecia, i okolona wieńeem wakwi- 
tających jabłoni i rosochatych g „msz, była wyma- 
rzonym rajom dla ł knący ch ciszy i odpoczytrku, 
dla zmęczonych trudami życią i rozszalałą szaru- 
gą wojenną. i 

"Toteż na każdym obcym przybyszu wywierała 
niezatarte wrażenie. Mnie specyalnie podobała się 
harmonia w budówiańu domów, paśrńl ktorych 


Te 


yizeb'ezały szorokie, wygodne, brukowane drogi, 
utezynsme w jak najlepszym stanie, Co do porze: 
«ku, to tego nie można było odinówić tej madej 
wsi murawskiej. Wszystkie domy, co do jedne- 
sn, nawet najmniej zamożae, posiadały oświetle- 
nie elektryczne, czerpiące prąd z własnej clektro- 
wmi, leżącej nad dość dużym stawem. 

Wszystkie jednak te zalety morawskiej osa- 
dy biadły wobec faktu, jaki wkrótce; bo w nio- 
epolm pare dni mego pobytu tamże, sam nao 
cznie skonstatowałom, a to, iż anł jednego żyda 
nie spotkałem za gity czas megb tam pobytm. 
A muszę nadmienić, iż byłera tam blizko dwa mie- 
siącet Mieszkańcy wsi byli to sami Czesi, a whi- 
Selwie Merawiacy, katolicy, trudniący sę tak go- 
Epodars wem, jak i wszelkim przemysłem, domo- 
wem wytwórnicówera i bandlem, Na to ostatnie 
mowo klage nacisk! Bo my Polacy, a zwłaszcza 

; Malopolanie, ze słowem „handel łączymy 
nisodiącznie żydów! U nas cały niemal handeh 
jak i wszelki przemysł do. dziś dnia spoczywa 
w rękach „„pejsaczy”, O ileż wyżćj pod tym wzgię- 
dem stoją od nas Pepikil 

W jeki sposób mamy się zabrać do tego, że: 
dy i u nas żydzi nas nie wyzyskiwali? W sposób 
buadzo łatwy! Ciągle żydów, gdzie się tylko do 
tego nadarzy sposobność, bojkaiować! 

Przedewszystkieam nio knpować u żydów, 
a popierać swój własny, pałski handel. Oto ha- 
sio, jakie powinno być ideą. przewodnią w na- 
szem życiu. Nawet po najdrobujejszą rzecz idźmy 
da katolici ego sklepu! Przecioż żydzi za te, na 
pis mawówone pieniądze wykupują potem nasza 
wlasne domosuwa, wyrywają nem z pod nóg kar 
wałek pola za kawałkiem, budują wa nich karez- 
rajska, i handlują wódką, rezpijając chłopów i nie- 
teinich parobeosików! 
©  Powtóre chłopscy synowie powinni więcej 
chodzić do szkół handlowych, żeby nauczyć sę 
handlw, bo to także sztuka, Gdyby u nas więcej 
było t. zw, fachowców w handiu i gdybysmy ucz* 
ciwie hrmdlowii, a nie chcieli się za jeden mic- 
fiac zbogacić, toby dawno Żychi nie mieli ce 
wód nas robić. A więc nie tylko do gimnazyum, 
ala do szkół handlowych niech idzie nasza mio- 
dzież, a wnet pokonamy żydów. . 

Zakładajmy kooperatywy spożywcze i Kółka 
rolnicze po wsiach i miasteczkach, zasikajmy je 
w fundusze, wlgładajmy w ne udziały, a zobaczy” 
ay, julkio ogromne zyski pzy końcu każdego r- 
ku dadzą się osągnąć. Każdą praca popłaca, 
a tersherdziej praca w dziedzinie handlu i przemy- 
słu. Pokażmy watu całemu i udowodnijmy mu, 
że i my, Polacy, mamy zmysł handlowy, że de 
xrośliśmy do tego, by iść w parze z talkiemi pań- 
ułwami zachodniemi, jak Francya lub Belgia, by 
nie zalężeć od nikogo, ale polegać tylko na wla- 
snych siłach i dorabiać się u sielsie, wę wiłasnym 
macierzystym kraju, milionów. i 

A tych nam bardzo potrzeba. Ileż to osad, wal 
zdujnowanych, które trzeba będzie na nowo do 
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życia powołać, iież miast podupadłych, ziniedba- 
nych, domagających się odzestausowania, iloż 
szkół zdemoiowanych przez kwaterujące w nieh 
wojska tak nasze, jakoteż j obce, podczas opera- 
eyj wojennych? 

By to wszystko podnieść dv normalnego, 
przedwojennego stenm, trzeba na to ogromnych 
summ pieniężnych, Malem się w tyra wypadku ni? 
obejdzie! Ażeby znowuż te zdobyć, musimy naj- 
usilniej dostsdać wszelkich stamań, by jak naj- 
wiącej produktów i wytworów naszego kraju wy- 
chodzilo poza gremice Polski do krajów ościeu- 
nych, które płaciłyby nam w swej walucie, prze- 
wyższającej kursem naszą markę polską, tak mie 
ło dmiś jeszcze znaczącą w całym Świecia. 

Weńmy się więc, alo to tsk uczeiwio i pray- 
klan e, jak Bóg przykazał, do pracy, zaprzestań- 
my wszelkich walk portyjuych, które nas tylko ją- 
tez% miast łączyć i zacieśniać w jeden wielki wa- 
zel, a zobaczymy w krótkim i to nawet bamdzo 
krótk m częsie; że jednością naród staje się silnyta 
i poężnym i zyskuje tę moc, jaka jest zdolną 
obuonić się przeciw wszelkim zaborczym zakusom 
abeych, semickich piemion. 

Wtedy śmiało stawimy czoło całemu światu 
i odwzżmie, z ręką na sercu, powiemy, że już nio 
Żydzi w naszym kraju rządzą, ale my samy, my 
katolicy i że nie oni, ale my jesteśmy jedynym! 
gospodarzami i właścicielami każdej pędzi pol 
skiej ziemi! 

Stanisław Walczak, 
sierżant W. P. w Nowym Sączu. 


0 radach gminnych. 


Niechże Szanowna Redakcya pozwoli, że i ja 
„kiespcak* od Lubenia kolo Rabki wściubię swój 
nos do naszej gazetki, a pogadam co do naszych 
braci chłopów. 

Już mię też dawno gnowują tè nasze rady 
gminne. Należę i ja do ray, alo sobie „redy“ 
dać nie mogę, takie mię wśc'urności biorą, jale 
się przysłucham obradom tych „ojców“ gminy. 

Bo popatrzcie sią, chłopy, na te „tady“ nasze, 
jakto te „ojeeć guay obradują, To trzeba wi- 
dzieć i słyszeć. | 

Najpierw wójt zapowie zebranie rady na go- 
dzinę np. 4, a rada zbiorze się o 6. No, ala 
niachże już będzie. Następuje otwarcie rady. Jak? 
No nijak, bo wójt milczy, Radni radzą między, 
sobą o swoich rzeczach. Więe jeden pyta drugiego 
„czy pnój wywiózł?*, drugi mówi mówi o tem; 
że „ślepego beskurcya konia kupił”, iuny ża 
„kierpce drogie”, ów że mu się- „gnojnica potat 
mała! itp., a rada są wlecze i wlecze, tak saie go« 
dziny. Wreszcie pisarz gminny zezłoszczony 4%- 
czwyna czytać jakieś pismo urzędowe, w któremi 
wyłuszczona sprawa ma być na radzie gminnej za. 
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muja więc fajki, cmokają i nuż gadać znowu o ba- 
bach „jakie to psiejuchy stworzenia uparte“, 
„Jake świnie na jarmarku drogie“ i pisarz czyta 
sobie, a rada gwarzy sobic. A wójt? No mitczy. 
„Uweżaliście radni?“ -— pyta pisarz; „o ja“. „No 
i cóż wy na to?*, Nie, Cicho. „No powiedzcież 
wy Jędrzeja co o tem kawałku myr'iele?", — 
sE! nickta któren inny co powi”. „No to uedwa- 
lacie to, com wam tu na tem pepiGrze przeczy- 
tal?“ Jeden krzyknie: „wszyscy uchwalamy!". 
Wszyscy — to wszyscy. Pisarz zapisuje uchwats, 
szczęśliwy, że się już przecie cwegost doczekał. 
Tak się załatwia wszystkie prawie „kawolk:". 
Nieraz dekret na mine podpiszą „ojec“, a ne 
wiedzą, co uczynili. „Kawołki* sę załatwiła, 
znów pogwarka, „kuniec radzie, do domu, bo 
czas. A że tam w gmin'e drogi kiepskie, że w gmi- 
mie niechlujstwo sprzyjające chorobom różnym, że 
gnojownie pod okuemi, że miejsc ustępowych 
w całej gminie nie znajdziesz, że się do szkoły 
przez dach leja, że trzebaby karę nałożyć na pso- 
tników ogrodowych, czy lasowydh itp. co to radę 


obchodzi, „Tak było za łojców naszych i było do. 


bre, to cóż mo być teroz złe”. Wójt bez języka, 
słowa o tem nie powie, rada beż głowy, więc też 
ne może takich rzeczy załatwiać, zresztą możcby 
się ta jaki kumoter pogniewał, że taka sprawa by- 
ła na radzie gminnej poruszona i wszystko zosta- 
je po staremu. „daki wójt — taka rada. jaka ra 
da — taka cała gromada“. 

Moje chłopv, jak tak będziemy robić, to gie ni- 
gdy nie odbudujemy. Przecie anioły z nieba nie 
przyjdą w naszych gminach porzadków rubić — 
tylko my sami musimy się tem zająć. 

lobrzeby było, żeby tak umądzono parodnie: 
we kursu dla wójsów wiejskich. Niechby się tam 
zaznajemili ze sposobem nrzędowania i przynaj- 
mniej z niektóremi ważu'ejszemi ustawami. Także 


i dla pisarzów gamnnych konieczną byłoby rze- , 


czą takie kursa urządzić, Do urządzenia takich 
kursów rząd powinen dopomódz. 


Wreszcie i chłopi powinni zrozumieć, że ta 


dia dolma gm'ny będzie, jeśli do rady gminnej 
wejdzie choć jeden człowiek inteligentny, czy to 
ksiądz, czy nauczycieł miejscowy. Taki przecież 
niejedną dobrą rada posłużyć może i przecież 
shoć ou jeden będzie czuwał nad tem, jako czło: 
wiek mądrzjszy, żeby rada eminna jakiejs nieroz- 
ważnej uchwały nie powzięła. 

Bracia chłopi wyzujmyż się juź raz z tej star 
rej zgnilizny, a odbudowujmy gminy nasze! 

Lubniak. 


Przesyłajcie składki  - 
na fundusz prasowy. 


na wsch. Małopolskę 


„Niesyci sławy z „chwalebnej* działalności na 
graneje zachodniej Małopolski, póstaunosói Pia. 
stowcy wisąć w dzierżawę Gełicyę wschodnią 
i uszczęśiiwić jej mieszkańców swą demaynziczna, 
warshołską robotą. 1 rzeczywiście od k lu jaż 
miesięcy urządzają łsiny najazd na tę zagkamą 
tylu napadami wrogów semie, by ją podbić pod 
swoja panowanie. W tym celu odkomondoroweji 
nu kresy ziwęacetego zwolennika „polityki widet 
i neżów* posła Bryła, a od czeeu do csu wysy= 
łają tam i innych wybitnych wywrotoweów w ro- 
dzaju pp. Szmigla i Przewrockiego. by sobie i iy- 
nym łusym na godności i uboczne dochodziki ma- 
cherom tłudówcowym torowali drogę do manda- 
tów poselskich. 

A jakże ci wysłanniey wywiązują sie z zada- 
nia? Oto po wszystkich powiatowych miastach 
urządzają zjazdy, na których agitują za wstep- 
wanen do stronnictwa „Piasta“ i w.kładają 
Rady ludowe, będące żywym obrazem roayjskiek 
sowietów. Do pomocy w napędzaniu zwolenników 
do żłobu piastowego przybierwją sobie zkołszew - 
ceza ych i wykciejonych warchołów, władających 
doskonale palką; nie popardzają przytem oczywi- 
ście usłużnymi żydkami i Rusinami, których uwa. 
żają va swych sprzymierzeńców. 

To kumanie się Piastowców z Rusinami, i9 
podporządkowane interesów polskich interesom 
partyi, jest bijącym w oczy dowodem. do tego 
prowadzi polityka „dla interesu“. Pisstowcy nia 
przebierają w środkach, nie pytają, czy się to go- 
dzi, czy nie, bo oni dla własnej korzyści, dla pogs- 
skanią mandatów gotowi nie tylko poświęcić an- 
mienie, ale i ludność polską zaprzedać w ukraińską 
niewolę. 

Ludowcy — stwerdza odezwa wyduna ku 
przestrodze ludu polskiego we wschodniej Maio: 
polsce — oddają za przyzwoleniem, a nawet czyn- 
nem, choć cickem poparciem prezydenta mini. 
strów W tosa dla zdobycia mandatów we wscko. 
dziej Galicyi półtora miliona polskiego ludu Ru. 
sinom — Ukra'ńcom. 

Obiecują im na wiecu w Tarnopolu grunta 
z pareelacyi; na wiecu w Tłumaczu, na który 
za zgodą ludowców przewodniczył Ukra'niee, 
uchwalają opowiedzieć się za przyłączeniem Ga- 
licyi wschodnej do Polski, ale tyłko pod warun: 
kiem, że Ukraińcom krzywdą się nie będzie dz'a- 
łat... Nie do wiary. żeby taka uchwała była po- 
trzebna ze strony Polaków, którzy raczej są krzy» 
wdzeni w Galieyi wsch. i bronić się muszą przed 
zalewem Rusinów, 

Słowem, dla celów wyborczych łączą się Pia- 


' stowcy a Ukraińcami przeciwko Polakom _ziedne- 
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cCzonyta w Oryanizacyach narocowych na tero 
no męczy Sinem a 4b vezen! s 

To miech sosie ozół bikie polskiego zapamięta 
izejądą od niejnoszonych gości lud BÓR wyj im 
wierach wyjaśniesda w tyra weslędzie!t © 7 

W chwil, gdy sprawa wsehodniej i Matoosłaki 
'a sig na nowo, kiedy wszyscy polacy mie- 
Dy ma kresach powinsii tworzyć s lay front 
norOńowy, warckoły pi agiowe watsziı tom walkę 
portyjna i waśń religijnc-kościeimy, u sfery kato- 
lesie dotad mie przeciwdziałają tej wywrotowej 
tovore., Cuawiamy sę, by to przeciwdziałaałe nie 
przyszo ztpóśno! 

"PX polski wsobodsjej LE ski, miel się 
pa baezrośe! przed Brylami, Vawłówsziniu, « 
polskimi, Szok -Foznańskimi. Posadzkimi i wnmy, 
101 ludowcowymi ksndyd „ami na rostów, bo Za-| 
przedadzą Cię Twoi nieproszeni opiekunowie 
w niewolę rusko-ukra śską, a będzie Ci w tej nie- 
woli tem gorzej dlatego, żeś piersią swą bronił 
swych zagród przed ukraińskimi slezownikami — 
tes rękami swemi wypiorsł wroga z STA ic Rz0: 
<xaynosnolitej w pam 'ętnvch latach 1918 i 1919 z. 

Tego Ci, polski chłopie, mieszezaninie, robo- 
tnikn i inteligencie, nigdy Ukraińcy nie prze- 
Pacan, 

Nie daj ulu polski na kreszch posłucha zbro- 
«niczym hosłom zBotszewiczałych naganiaczy lu- 
dowcowych, ale stój twardo przy wierze ojców 
"Twoich, co Ci była ostoją w dniach najcięższych 
męczarni! Inaczej zg nieęsz marnie adeprawowany 
1 odarty za wszystkich św/etości, a wrogi Twoje 
«yspiewają Ci streszłiwe „Requiem*! 

Niech Cq przed tfkin okropuym loien 

mstrzeże Bóg i Twój zdrowy, zaharlowany w bo- 
Ju zmysł sumozachowawczy! 


a H - €en u 
Wiosna sie zbliża. 
Wiosna się zbliża, kochani Bracia. Wiosna, to 

najlep szą pora roku, ponieważ co się na wiosnę 
zaBiejo czy zazadzi, to nam nasza ziemia wyda. 
Lecz my bracia zapominamy w czasie wiosennym 
uajważniejszej węczy, która upiększą nasze dro- 
gie nam domki. Tą mecza jest zakt danie sadów. 
O tej zaś sprawie różni ludzie różnie mówią, 
Jeden mówi: ja nie mam miejsca na sadzenie 
drzewek «w ocowy ch; drugi mówi: ja chelałbym 
sobię zasadzić, lecz nie wiem, skąd mam sprowa- 


Stełański. 


dzić, na jarmarki nie zawsze przywożą. Ja wam : 


zaś powiem, że jak na pierwsze, tak i na drugie 
znajdzie sią rada. Na wymówkę pierwszą: nie nio- 
ŻO być prawdą, żeby przy domu nie znalazlo się 
micjsca na trzy czy cztery drzewka, przy dabrych 
zaś chęciach może znaleść się i na więcej. Na wy: 
mów kę drugą: żeby sprowadzić drzewka doboro- 
we, najlepiej jest, zmówić się czy to na. naradzie 
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gniunej czy w Kólku miuiezem i sprowadzić ra- 
zem dla vej wioski, O zakładach ogrodniczych 
można sę latwo dowiedzieć z dłu, Ha gazet lu- 
dowych, któr: podają ich adresy. Ulhwcac, można 
wszystko ziobić, Trzeci M e mówi: ia co ja 
man sadzić, skoro owoc dojrzeje, przyjdą ebia 
cy w nocy, owoc zabiorą, a ja, jak nie ne mia- 
łem, tek i później nie nie będę miał, Zna jdzio CH 
i tu radia. 

Sprowadzając drzewką razem dla całej pig- 
ski można sprowadzić dwa, trzy, a najwyżej ert 
ry odmiany. Wienezas może być każdy spokoju 
o swój owoc, gdyż inny mające takie sumo gatini 
Ki, nio pójdzie kraść drugiemu. Druga zn5ś korzyść: 
4 jednakowych cilmian korzystany w ten sow 
sób, gdy Eóg da, że drzowka łudnio obod 
możemy sprzedtwać hurtownie adrimi wawonać i. 
Nie mówię, żeby jeden sprzedał cały waron, nic 
chcą przesadzać, lecz wszysey TAŁAM. j leje, | WE 
chę, drugi więcej, a drzeci jeszcze więcej, ! tia GK 
się uskł ładać może z całej wioski nie jeden wacon. 
Sprzedaż ras wagonami jest dużo komzyslinetsza, 
gdyż lepiej ją placa. Do sprzedaży najlepsze są 
owoce zimowe i dużo praktycznicjsze dhr gospo- 
darzy niż ietnie. Owoce zimowe można obiać już 
po ukończonych robotach i później zająć się icn 
sprzedażą. 

Kto chce polopzzyć swój byt much zakładu sa- 
dy owocowe. Wy zaś młodzi elłopcy nie czekaj: 
cia „aż będziecie kiedyś gospodarzami, leez teraz 
zanz kupujcie, ze swych oszczędności co toku po 
kika drzewek. Kto posłucha. giosus mego. przy: 
jomnie mu będzie spędzać ostatnie dni żywoty 
to jest przyjemnie mu będzie żyć na starość, sdy 
w gron'e swych wnucząt pójdzie pod cień tvel 
drzew, które en sodził, unajając się widokiem 
swych skaczacych wnucząt | cieszących się spa-" 
daniem owoców. > 

Zakładanie sadów małych czy dużych jest po- 
lepszeniem naszego bytu, .upiększeniem naszej 
starości, oraz podniesieniem naszych gospodarstw. 
Smutno wyglada wioska, w której ne „widać 
drzew owocowych, Wioska zes pelna sadów wy- 
gląda jak jeden wielki ogród. Z owoców możemy 
wyrabiać rożne jubłoczniki zastępujące trunki, 


w tym czase tok drogie. Nie będrie cię to ko- 
sztować wiycej, jak tylko trochę pracy, którą sam 
włożysz, a będziesz mial czem przyjąć gości przez 
saty rok. 
Jeszcze raz wołam więc do Was: sądźe 
wka Owocowe! i. Z. 
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Kiejednokrotnie w rozmowie zachecałam Tutz 
zo wsi do poznania fabrycznego przemy łu, Jedni 
przyznawali mi słuszność, że brai fab. yk w Pole 
o, zwdaszcza. w. M łopolsce. wpływa ujemnie na 


ml: 


Sii 
dalwobyt calego kraju. Inni. wzruszywszy: 1 Y yry- 
pami, twieńtaił:, że lud yriejaki mie jest zdomy do 
stworzenia jak'ewokciwiek przemysłu Byli I tacy; 
zy pod wpły wem o ziehęty, byliby gotowi 
swoi siły w jakieś fabryczać | przedsi ię: 


kro: 


WEIG 


pi Ku, lesz reoli nie mieli pojęcia jak Si ża- 
hrać do icz. ra Gta mnim dan Eika wskaż- 


weż, 

Triko ci Zo wsi powinni Jzydł pić do stwoe, 
rania przemyslu którzy maj pewna ob: TA 
to znaczy wu cja dobrze rąchować,, przew E 
aiiai Se ms MA i Fnach w iedzą, gdzie możnaby 
uzyskać OdROW iędni materysł i sily. Następne 
go:pocarze, aiów ay cheielihy u siebe we wgi 
ctwarzyć fab YKE JAKĄ, muszą najpierw. złożyć, 
tak zwany kapital uzila wy. to znaczý obliczy, 
jie ma wynasie wklądka pieniężna jednego człon 
ka, przyczem Gab wieś ma rozkupić udzia ły, 
a kto ma większy „majatek, "LA: wziąć więcaj 
działów, czyl jncze ziożyć wiecej pieniędzy Ya Je- 

Żoji judzożć ną wsi mysłi na AG o otwarciu fa- 
uI. należy rozpatrzeć, sie w- okol'ey, Których 
surcwyeh płodów jest najwięcej: jesli gina jest, 
w. pobirżu, „tazm pons stać może Ii ty udziałowa. 
cez elaia 4 cygły ida chówki dziś są w w jepkiej 
cenie, Ju: AA raltleny się do wyrobu g HIRE 
nego naczynia, w tukse] m! tuzehaby NY tawić 
odpowieni piec do wyp tania garnków. (dzie 
jest wiklna, lam le WE wp: -owadzić można los 37y- 
karstwo, dosie we biie rzeźnik bydło, albo, 
w pobłiżu w BART i jest rzeżna, a przy tem 
jest ] rzeką Ka pii iejscu, tam zamiast skóry by- 
dlęce sprzedaw Lonigo ży dowi, możnaby jo gar" 
bowauć i wyrabiać na wsi. a wiemy dobrze, ile to 
teraz kosztuje skóra dobrze wypsewiona., W; któ- 
rej okolicy lodują owce. tam atwo fiożna Gtwo- 
szyć chocby ręczny warsztat tkacki do wyrobu 
sukna. Gdzie jest dużo śliw, gruszek, czy jubfek, 
jakże dobrze siik tamofa abryka marmołady. a lu- 
dność nesza nie trułahy się pow demz- hwaków, 
barwionem na czerwone w jakichś  fabryczkach 
iydowskieh. i / 

Gdy już gmina posta ja sw i uradziła, jaka 
chce mieś u siebie fabryczkę . Powinna się prsta- 
rać o dobrego factowcgo. kiorówn kn. 


na 


Au 


to znaczy * 
mającero odpowiednie wykształcenie w danem 
rzemiośle, a wice strycharza, garncarza, farba: 
RZA CZY koszykarza. Pi rzy robienu z nim kontra- 
ktu, należy z góry wu powiedzieć, źe go muinas 
2 zie kontrolowata, czyli doglądała jego roboty. 
Malstra czy kierown'ka płaci gmina, a więc ma 
wszelkie prawo ŻĄda dać od niego, by wykonywał 
pracę sumiennie, 
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Należy mu we wsi wyszukać uczeljwych i pra- 

cuwityeh pomocników, którzybLy od niego nāu- 

j czyli się sami prowadzić i kierować iabwysą. Gdy 
te czynności wstępuje gmina załatwi, może śmia- 
ło (RZECZY? wdstnć swe zomiacy i otworzyć zrazu 
walą fabryko, a rozwijać ją na więzszą w miar? 
dochodów. 

Wszygńtim małoz onym inwal dom połeczmy 
gorąco zastanaw.ć się nad powyższemi uw ga: 
mi. Szeżególniej ci, którzy widzeli w innych kra- 
jach fabryki, lub pracowali w nich, a dej nie są 
zdolni do ciężkiej precy na roli , TON inni pierwai 
wśród polskej wsi rozbudzić żar»: ił do fabryczne- 
go przemysłu, Abt. Tyra19ka, 
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Naucz: się tego na pamięć! 


kaat 
Z poqodnem czołem stanie na wieczności progu, 
Kto spełnił, co byt winien Uje zyźnie i boqu. 
- , (Krasiński), 
Póki serce narodu otywia "Duch Roil 
Dopóiy żadna siła w grobie go nie złoży. 
(Krastńskij, 
Nic nie-spychać nigdy w dół, 
Lecz do coraz wyższych kół 
łść przez.drugich podnoszenie, 
Tak. Bóg;czyni we wszechświecie, 
Bo cel światów : szlachetnienie, 
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Zniżka | cen. 
„Kuryer warszawski” pisze: 

Rozstrzygnięcie fundamentalnych zagadnień 
państwowych, jak uchwalenie koastytucyi i ukoń- 
czemie rokowań pokojowych nie mogą pozostać 
baz wpływu na unormowanio stosunków wewnę- 
trznych, między innemi w dziedzinie handlu. Po- 
tworno stosunki paskarskie muszą ustąpić miejsca 
normalnym obrotom. Na przyspieszenie jednak 
zmiżki cen megą wpłynąć przedewszystk'em sami 
spożywcy i to o wiole łstwiej. niż się przyj uszcza, ' 
'Wskazówka jest prosta: nie kupować nie poza 

zami niczbednemi i to w ilościach istotnie ko- 
Czynienie me ska zapasów jest 
już n ajzupelniej zbytcezne. Wiosn a nastąpiła, wrą 
praco w pola i ze spokojem można oczekiwać” 
CKYCAU T iowych zbierów. spasy są dużo. SŚwo'scy 
producenci -paskarzo przechowują duże zapasy 
„kaza, ale zawiodą ich nadzieje na wznowienie 
wojny z wiosną i na podwyżkę con. Już teraz ma- 
my stosunki tak e. iż ci swojscy paskarzo żądają 
za pud mąki do 4.000 M, gdy pud doskonałej mą- 
ki amervkańskiej można mieć. mimo niskiego 
stanu waluty naszej za 1.200 M w Warszawie, 
a nawet niżej, Ponieważ można się spodziewać, iż 
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po plebiscycie kurs marki polskiej będzie się po-' 
prawiał , przeto mąkę amerykańską można będzie 

mieć stopniowo coraz taniej. Zapasy w Gdańsku _ 
mąki, ryżu, tłaszezów, kasz itd. są tak obfite, iż 

© brakuch nie może być w Polsce mowy. 

Należy również wstrzymać się od nabywania 
tkanin, odzieży i obuwia. Ceny u nas wskutek pro- 
;pazowania samobójczego hasła: „żądać coraz wię- 
tej robić coraz mniej“ doszły do rozmiarów iście 
greretkowych, uie usprawiedliwionych ani potrze- 
bami rzemioślnika. ani umiejętnością, ani nakła- 
dem pracy. I to się jednak unormuje. 

W kwietniu i maju nadejdą z Amoryki wielkie 
partye rotowoj odzieży i obuwia, a ceny ich będą 
niższe niż w. Warszawie kosztuje sama robocizna. 
Nio zapominajmy, że Ameryka pracowała i pra- 
«uje , ma więc nadmiar wszelkich towarów, któ- 
remi zaopatrcjo w olbrzymich ilościach Europę 
i Azye, bo sama Europa nio zdołajaby zużyć tych 
wielkich transportów. 

Niechaj wiee najszersze masy zrozumieją po- 
%ożenie obecne, wstrzymają się czasowo od zaku- 
pów i zastosują rozumną oszczędność pod każ- 
dym względem: w spożyciu wódki czy piwa, ka- 
wy czy mięsa, w nabywaniu bieizny czy odzie- 
%y. Im powszechniej będźie ta zasadą stosowaną, 
tem rychlej i silniej postąpi zniżka cen, jak to 
wreszcie było we wszystkich krajach po podpi- 
zaniu pokoju. 


Głos Kobiety- Polki. 


Gdy po wiekowej niewoli Ojczyzna nasza 
zmartwychwstała do niepodległego bytu, los, 
przypadek, czy bierność oszołomionego tem nieo- 
czakiwunem szczęściem społeczeństwa, oddały ł0- 
sy i rządy państwa w ręce socyalistów. „Czystej 
krwi“ rząd Moraezewskiego dał im możność opa- 
nowania wszystkich najważniejszych placówek, 
czego nie omieszkałi skwapliwie wykorzystać, 
i ująwszy władzę w swe ręce, marzyli: oto już 
niezadługo, Polska cała legnie im u stóp i bez 
uporu włoży własnemi rękoma na szyję obrożę 
„socyalistyczno-żydowskiej marki. Marzyli © tem, 
że ncdługo już, a Polska stanie się na wzów Ro- 
syi socyalistyczno-żydowską sowdepią. 

P. P. S. patrząc wstydliwie jednem okiem 
w stronę Berlin, a drugiem w stronę Bolszewii, 
stale głosi i zapewma o swym niedorównanym 
patryctyźmie i ukochaniu Polski, Śmią wmawiać 
w obałumucone jednostki, że wszelkie zbawienne 
dla Polski działania i wysiłki, to tylko ich, wyla- 
ezn'e ich zasługa, i tylko krwawy sztandar P. P. 
8. da Polsce i jej ludowi zbawienie, a co wszyscy, 
którzy odmiennego są zdania, to „zdrajcy naro- 
du“, zaprzańcy, karyerowicze, ugodowcy itp. 

Już to w używan'u obelg mają ci panowie 
wielką wprawę. Krzyczą oni ciągle głosem wiel- 


kim, tak wielkim, że wnetby ogłuchnąć można 33 
tego ich krzyku, że tylko dobro kraju, dobro lu- 
du pracującego mają na oku i na celu, czas więe 
już byłby najwyższy, zapytać się otwarcie, co duli 
socyaliści Polsce, co dali chłopu i robotnikowi, 
a co w zamian wydrzeć mu pragną? 

Dali socyaliści krajowi naszemu anarchie, 
bezrząd, bezwzględne walki partyjne. W sercach 
synów jednej Matki-Ojczyzny zasiali piekielną 
nenawiść i uczynili Polskę jakoby kotłem pic- 
kienym, w którym kłębią się wszystkie złe in- 
stynkta, Zohydzają Kośció! ? kapłanów, bo wie- 
dzą, że wyrwawszy z persi ludu jego wiarę, tem 
anadniej dostaną go w swo ręce. 

Dlatego polski ludu katolicki, otwórz oczy na 
tę robotę socyalistów. Przejrzyj i zrozum, że nia 
robota wichrzycielska i wywrotowa, nie walka 
krwiożercza między synami jednej matki-zierui, 
ale mRość chrześc jańska, wzajemia pomoc w za- 
prowadzaniu ładu i porządku w kraju, weniosłe 
zasady wiary katolickiej, dadzą szczęśliwość nam 
i naszym dzieciom i tej aszej odrodzonej Ojczy- 
śnie. Otrzeźwieni i opamiętani, skupmy wszystkie 
swoje siły do walki z tem złem, które głosząc 
obłudnie piękne hasła, niesie zagładę nam i ziemi 
naszej i wierze św. w sercach naszych dzieci. 

Dlatego czas najwyższy wyciąć z organizmu 
naszego ten wrzód ropiący i wyrzncić po precz, 
poza próg naszego domostwa. Jak odparliśmy 
wuwycięsko dzikie hordy bolszewików, które nani 
niosły śmierć i zagładę, tak my kobiety i matki 
Polki skupione pod sztandarem S, K. L. odeprze- 
my zwycięsko wszystkie zakusy naszych wewnę- 
trznych wrogów. 'Na satamlarze naszym bowiem 
widnieje hasło: „Katolicka Polskal*, Hasło to 
samo, pod którym skromny mnich klasztoru Oj- 
ców Panlinów w Częstochowie ks. Kordecki zwy* 
eiężył potężne zastępy Szwedów. Kobiety Polki 
trzymajmy się razem! 

Flora Górska, Nowy Sącz. 


s LA] PP ce 
Religijność w Rosji. 

W umysłach i sercach umęczonego przez ty- 
ramię bolszewicką narodu rosyjskiego daje się 
zauważyć — jak donosi „Nowe życie” — jakiś 
zwrot, jakiś przełom, jakaś zmiana, która każe 
wierzyć, że dni uciemiężenia Rosyvi prez żydów. 
maja się ku końcowi, szczęście i wwlność znowu 
zawita po tylu latach męczeństwa. I w związku 
z tem wszystkiem wraca do sere i sumień Rosyam 
wiara i nadzieja, że jednak Bóg, wygnany ze 
splugawionych świątyń, nie opuści chrześcijań- 
skiego narodu rosyjskiego i nie odda go ostate- 
cznie na pohańbienie slugom szatana, 

I znów w Rosyi. jak ongi w pogańskim lizy-, 
mie za czasów piweśladowania chrześcijan, zbie”, 
rają się ludzie w podziemiach, w lasach lub Ott» 
lałych gdzieniegdzie świątyni=ch i modią się żar- 
liwie do Boga, jedynej ucieczki w strapieniuę 


Pojawili się w MRosyi jacyś pelzrzymi, uwa 
żami przez lud ga wysłuńców Boga. którzy miwo- 
łują naród do wiary, modlitwy, dobrych nezyn- 
ków i miłości bratniej, głoszą, że niebawem 
„w kKosyi Cirystus zmartwychwstanie“, kióry 
wypędzi i zniszczy moe szałańszą, w której sepo- 
nach jęczy dzis Rosya. 

Prowcze ełowa tych pielgrzymów budzę upa 
dle duchem tłumy ludzi, którzy wierzę, że Opar 
trónóść cuwa i moce szatańskie zwalczy, 

przodownicy zaś bolszewizmu czując rychly 
gwój koniec, walczą zaciekle z nowym wrogiem. 

Jedni z nich walczą bunią i krew strumie- 
piani się leje, a drudzy urządzają odczyty prve- 
ciw religi, jak np. „Dlaczego nie można wiermyć 
w Boga“. ; 

Profesor vas Posse, w odrzycie zatytułowa- 
pym: „4 dyabłem, czy przeciw Q@yubhtu“? wykazał, 
te z dyabłem jednak lepiej itd. 

Osoby, które chcą cię spowiadać, muszą pozwa- 
lenie brać od władz bolszewickich. Cerkwie osta- 
tnie zamykają, Duchowieństwo w brmtalny po- 
Bób prześladują tak, że już trudno księdza od- 
nałeżć. Naprzeciw gmachów cerkiewnych umie- 
szczają wblice z odpowiednimi napisumi np. „łe- 
digia — trucizna dią ludzi“, 

Wszystko to jednak nie przeszkadza, że hr 
Bność, zmęczona struszliwem życiem, szuka coma 
więcej ukojenia w Bogu i święcie wemy w ju- 
trzenkę wolności, która prędko zaświtą nad ezer- 
wong ziem% 


Wieści z powiatów. 
Z Ropezyckiego. 


Pan poseł Babicz — płastowiec. 


Jędnym z takich ludzi, którzy piastowanej 
przez siebie godności używają więcej dla własnej 
orzyści niż na pożytek państwa, jest poseł Ba- 
bicz. Chociaż jest rolnikiem stosunkowo dość za- 
możnym, marzył jednak oddawna 0 mandacie 
posciskim, aby tym sposobem swój majątek po- 
większyć, nie troszeząc się o to, że się na posła 
niexwalifikuje, Za dowód niech posłuży następu- 
jący fakt: 

Pan Babicz ma sklep prywatny, z którego ma 
znaczne zyski. Lecz gdy w Łączkach powstala 
składnica, która ma towary tańsze, niź u p. Ba- 
bicza, wtenczas się jemu dochód zmniejszył, Zroz- 
paczony Babies jak mógł temu zapobiegał, a na- 
wet z sejmu wniósł zażalenie na p. Workównę, 
kier. składnicy, cheąe się przyczynić jej do usu- 
nięcia, lecz kezskutecznie. Skutwn jest chyba ten, 
że niektórzy % jego wyborców przejrzeli na oczy 
i poznali, że p. Babiczowi idzie tyle o śprawowa- 
nie obowiązków, poselskich, ile o własną kieszeń, 


«LUD KATOLICKI" Nr. 14, dn. 8 Kwietnia 1921 r. 5 


„X na, dowód tego. ża p. Babicz jest łapowni- 
kiem, podaję następujący fakt, Przed wojną gdy 
Fank łańcucki parcęewwał okszary Uworskie Nic- 
dźwiada į Glinik, powien gospodarz z linika hył 
u p. Babcza ua poradę, czy może ziemię nabyć 
i czy będzie pewnym posiadania tejże, P. Babicz 
oówiadezył, że kupno jest absolutnie niepewne, 
a dopiero gdy dostał od p. Wacława Schenerta 
kierownika Banku lapówke, wtenczas zmienił swe 
zdanie i nie tylko sam kupil ziemię, ale innych do 
kupna zachęcał. : 

A przy wyborach tylo obiecywał, Wyborcy 23- 
viedli się na nim zupełnie i widzą, że sprawdziio 
się na nich przysłowie: „Obiozanka cacanka, 
a głupiemu radość". Ta tylko zostanie im ko 
rzyść, że drugi raz nie dadzą się ua wądkę zła- 
pźć. 

Zresztą czas dwuletniego yosłowania jest do- 
dowem, że p. Babicz nie dorósł do swegpo zada- 
re. Cała jego czynność poselska polega na od- 
hyciu kilku wieców sprawozdawczych, na któ- 
tych nie umiał dobrze powiedzieć o działalnodeł 
sejmu. Natomiast mezoli się nad wvynisywaniem 
artykułów w „Piaście”, eałkiem. zresztą bezpod- 
stawnych, na tutejszych księży. Jaki zaś jest pa- 
tryctyzm Babicza, można poznać choćby z tego, 
że gdy niedawno temu odbylo się w tutejszyru 
kościele parafialnym nabożeństwo dziękczynne za 
zwyciestwo nad bolszewikami, en, który mą de 
kościeła nie całe dwa kilometry drogi, nio raczył 
w tem nabożeństwie wziąć udziału. Wolał zope- 
wne czytać „Bociana“, który stanowi dla niego 
ulubioną lekterę. 

Strzałka Franciszek u Glinika, 


Sprzedaż lasu. żydowi. 


Rósł sobig mały lasek, może 15-morg wy, 
w Tłuczani w wadowickim powiecie, z rak żyAow. 
skich wykupiony. Czy miał jaką wartość, czy nie 
miał, o to można się było spierać, ale zawsze coś 
wartał. Nagle ni stąd ni zowąd żyd Ebe! x Brzeźni- 
cy pojawił się w tym lesie i kazał go do ena wy- 
rąbać, powołując się na pozwolenie właścicielu, 
p. dr. Jaworskiego z Kossowej. 

Jak to smutne, że chłop we ma szczęścia do- 
wiedzieć się, iż jest eo do sprzedenia, a dowie 
się o tem żyd, Chlop musi za drzewem jechać da- 
leko, by sobie budynek zrestaurować lab w piec: 
zapalić. a pod nosem żyd wykupuje las i wywiezis 
chłopskiemi końmi, dokąd zechce. 

Ej chłopi, ileśmy to tych lasów wycjięli i wy- 
wieźli na rozkaz żydów, a teraz narzekamy, że 
nie mamy drzewa na budynek! Niby wójt prote- 
stuje przeciw wywozowi w starostwie, u chłopi 
żydowi i panu pomagają zubożyć wieś zą marna 
pioniądze. Kiedyż bodziemy mieć rozum? 
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Skarżą się niektórzy z naszych czytleluików, 
że gazcty otrzymują Gopiero po nicdziol. Punie- 
waż my wysyłamy pazetę już we środę, więc 
w każdej m ejscowości ua niedzielę gazeta nadejść 
powinna. Jeśli nie nadchodzą, to wina jest po 
stronie mrzędu pocztowego lub odbhierającego 
z gminy pocztowe przesyłki, Żo taka zła wola jest 
przyczyną spaźuiania się yazóty lub nawet n'e do- 
ręczania adresztowi mamy na to dówody: Jeden 
z naszych czytelników dwu rezy upomina się 
nam, iż gazety nio otrzymuje,'a my dwa razy od- 
bieramy z poczty od niego zwrot z czyimś dopi- 
skiem „adresat zwraca”. Przeciwko owemu nadu- 
życiu wnieśliśmy skarge do Dyrekcyi poczt, — 
Prostny wszystkich naszych prenumeratorów, aby 
bezpłatną kartką zaraz reklamowali, jeśli gazety 
na czas nie otrzemają, leklamacye owe kowiem 
służą nam jako dowód. który w skardze do Py- 
rekcyi poezt załączamy. — Zdarza się tuż częsta. 
że w paczkach brakuje kilku numerów. Ponieważ 
administracya naszą uwsża na to specyalnie, aby 
dobrze odliczać ilość egzemplarzy, więc znów „po 
drodze“ ktoś przywłaszcza sobie nio swają rzecz, 
czyli poprostu kradnie. — Ale za złą wolę drugich 
wydawnictwo nie może brać odpowiedzialności. 
Dlatego prosimy nice mieć żalu do administracyi 
pisma, gdyż my wszystko robimy, co tylko mo- 
jemy, aby obowiazek swój spełnić, — Widocznio 
„Lud katolicki“ daje się dobrze we znaki niektó- 
rym indywiduom, kiędy zączynają:z nim walczyć 
niewczciwtmi sposobami, Podobno jednak mamy 
Konstytueyę i wolność, więc bedziemy się bronić 
i domagać się ukarania winnych. 

Admlnistracya „Ludu katol“. 


kewolncya bolszewicka w Niemczech. 


Z Berlina donoszą o zamachach komunistycz- 
nych, których dokonano w różnych miejscowo- 
ściach Niemiec, Doniesienia te, zdaniem. warszaw- 
skieh kół politycznych, należy uważać za począ- 
tek rewolucri w Niemczech. retyż sa one tunyśknie 
prowekowane dla wywołania w paćstwach Enrey- 
mierzonych przekcnania co ide konisczności istnie- 
nia w Niemczech orranizacyi wojskowych, które 
tłumilyby te rzekome rozrueliy. W ten sposób 
chcą Niemcy uniknać konieczności rozbrojenia 
w przepisanym terminie, 

Z Lipska, Drezna i innych miejscowości N'e- 
miee środkowych dochodzą wiadomości 6 zama- 
chach dynamitowych ze strony uzbrojonych band 
komunistycznych, urządzających napady na urzę- 


dy i lokale wladz państwowych. Zamać 
ja w ewiazku z akcją, zamie: 
miary, Wyrazom teg na. kamunim yr zie, 
wiywające do pows tiążku z tem przy: 
szło do g.oźnych zaburzeń w I amlurzu, w ciagu 
wczorajszej nocy i dnia, W czusie sturela komt 


z 


nistów z policją padlo 34 zabitych i 50 rannych, 


y to sto: 
E na większe taz- 


Sonst Bumbuga ogłosił sian wyjątkowy. Ków- 
nież w innych miejscowość, lac 


7 M s gó? ma A 
krwawa gimi 
y ósma O GT h gh iin 
ma Göraym Siegkną, 


> Komisyan rządząca ogłasza. odezwę do ludności 
górnośląsk'ej treści następującej: 

Lucdzość górnośląska. dała w czasie glosowania 
pleuiscytowego przykład wzorowego porzadku 
i spokoju, Ponieważ w środę w niektóryet ['0- 
wiatach pewno żywioły wśród łudności -dałv wię 
porwać do czynów  uwlaczającyeh „porządzowi 
i wskutek tego porządek putliczny mógiby być 
zagrożony, międzysojusznieza kciuisya TAAZIYCRĄ 
zdecydowana utrzymać bezwarunkowo porzadck 
publiczny, ogłasza stan oblężenia w powiataen 
Pytom miasto, Bytem wieś, Katowice miasto, Ka 
towwice wieś i w powiecie pszezyńskin. 

w Karkio pod Bytomiem, gdzie przyszło w œ 
statnich dnisch do walk zbrojnych pomiędzy lu: 
Gnością polską a policyą niemiocką, przyczem Za 
viych zostalo sześciu rolicyantów, kontroler po- 
wiata bytomskiego, którym jest pułk. angielski, 
oglusił gan oblężenia, Zakazano, wszelkich YEr- 
madaat się nawuiaebhy we daie do grunyà zloženej 
z więtęj m3 cztecegiij cs, Deda strzelay, wofai.a 
boz wufrzeżćnia, w noty do sTuny pondd Zwie vso- 
by, kez względu na pieś, Sklopy moga być otwar- 
to odegodz, $:do 42 odr2ydo+4 popołtdniu Z wy- 
jątkiem aptek i sklepów ć nabiałem. Sprzedaż*al- 
kohołu jest wzbronicna zupelnie, również wzbro- 
niony jest wszelki targ publiczny, ' 


Zerwanie rokewań z rokotaikami 
rolnymi. 


Ministerstwo pracy i opieki spolocznej komu- 
nikuje, iż główna komisya połubownu, złożona 
z mwzadstawicieli trzech związków zawodowych: 
rototn/ców rojmych, związku ziemian i minister 
stwa rolnictwa i dóbr państwowych, oraz mini 
sto twa aprowizacyi, prowadziła od 10 zm, d» 
IT me. obrady, mające na eclu zawuteh nmów 
zbiorowych miedzy pracownikami a pracodawca. 
mi raznemi, W~ czasie rokowań ustalono szereg 
punktów ucody. Poniewaz jednakże zaznaczyła 
się zasadnicza różnicą pogladów tniędzy stronami 
w Sprawie wstępnych warunków ugody, tyczą- 
cych zwalniania i godzenia robotników rolnych, 
a wnioski kompromisowe oraz próby wyjscia z^ 
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sytuacyi nie daly pezylywnego rezultatu, woleo 
tego stwierdzono niemożność prowadzenia Gal- 
szych uktadów. 


ma 2 Perua 
Pierwszy transport jeńców polskich 


Przybyła do Warszawy pierwsza partya zakła- 
dników z Moskwy, oraz 400 jeńców wojennych. 
m z zakładnikarui wyjechał z Moskwy admi- 
„iatrutpor dyceozyi wiletakiej ks. Michalkiewicz 
który udał się wprost do Wilna. W Szyscy zakła- 


dricy do eh wik wydana przebywali w wiezieniu” 


wo 


wejewództwa PER sie. 


Rada rmiaistrów przyjeła rozporządzenie wy- 
konuwcze w° sprawio ustroju wojewódzkiego 
y] Małovoiscę, które w uujblższych dniach ma 
$ Człoszone, 


Stano iskg wojewodów mają objąć pp. Gra- 
bLowski (Lwów), Oipińs] ki (Fasnopol), Jurystowski 
(Stanisławów), Galecki (Kral ków) P.o Minister 
spraw wewnetrznych Skulski przeprowadził już 
wstępne narady z pazysziyai. wojęwodGami, Także 
w dniu dzisiejszym mają się odlLyć rozmowy p. 
Ministria z nimi w tej sprawie. 

Fo mianowaniu wojewodów- małonulskich ma 
się odbyć zjażd icn pwd przewodnie twem p. Mi- 
nitra Ńkiuskiego eclem us 
wadzaniw vajewódaiw j zikwidowania bardiapie- 
sznictwa, a nastejaie Delegatury Regius oroz -9* 
jom wprowadzenia w żyeże nowej piręmizacyi ud- 
rainistraryjnej. 


Korespondenc 


BRZEZIE pow. BOCH? SIA, Nasze wsiowę Żżydki 
kspią powoli po karezmach, za cielętami zaś sprzy- 
krzyło się im już chodzić, bo i drogi u nas coraz gor- 
sze, ogiądają się przeto za delikatniejszym interesen 
Üni potrzebują w Brzeziu młyn budować. Nasze Jan- 
kle, Szlomki i leki petrzcbuja być fabrykantami. Gojo 
niech vrzą, sieją, młócą, bo eni ne to stworzeni, żyd- 
ki zaś są od szynków, handlów 4 iunych delikatoych 
interesów. 

Te żydki nasze. mają tu w Brzeziu między gospo- 
narzami kilku sów Dawne to już kumoters stwo 
i wieleby o nim powiedzieć można. Do niedawna ie 
kumotry woziły żydkom zboże do młynów, dziś im 
siautno, że żydków wozić nie będa, ba zayślne żyd. 
ki chea mieć swój młyn w Brzeziu. 

Jednemu ponoć tak ciężko oguývić tych kumów 
od serca, że prosi, by go i w tym młynie do spółki 
przyjęli. 

Czyżby te prawdą być miało? 

Przyszłość może okaże. Wy zaś, Przczianie, póki 
czas, wołujcie, gdzie możecie: „Nio checny we wsi 
żydowskiego młyna! Nie chcemy naszą krwiawicą 


talenia terminu wpro- 
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„kościolem drugiem miejssen 
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tuczyć wroga naszej Ojczyzny, Tak! Niech żyd idzie 
do roboty, a jego delikatne interesy, wy w swoje 
ręce ujnujcie! Cheocio mieć mlyn, to sobie go sami 
Lo żydków wynurtujeie, Śwć | do swego! Folszie zboe 
że do yor kich młynów! Poshi zarobek w polskie 
recet Nie tuczyć tych, którjch największym wys i= 
kiem było i jest zniszczyć Polskę, Ojezyznę naszą: 
Jeden z Brzezia. 

KAMIONKA MAŁA (pow. Limanowski). Od wie- 
lu lat gmina Kamionka mała stanowi dla siebie sa- 
madzielną paralją. Ojeowie teraźniejszych mieszkań 
ców jeździh w tej sprawie niegdyś nawet do cesas 
rza do Wiednia i do ks. Bisl.wpa do Tarnowa i wys 
jednuji sobie ten przywiłej, jakiego nie mają szezęe 
ścią mieć inni, gorzej i daluj do kożcietów mający; 
że iuają u siebie księdza. Jeleu z pierwszych jesze 
cze przed 80 blisko laty, dzielny i nieczmordowany 
pracownik. Ś$. p. ks. Andrzej Niemiec, sprawił to, 
że ostatni żyd w gminie musiał sprze 
dać swój dom-karczmę x raz pod kościołem i ple 
banią, a zakupiła go u nicgo gmina na własny uży 
tek — i opuścił Kamionkę małą z przekleństwem, 
jako miejsce nieodpowiedał» dla interesów żydow= 
skich, Dom ten teraz, będący własrtością gminy, 
powszechnie zwany „Kób iem rolniczem”, bo „Kół- 
ko rolniczo” wydzierżawia go u gminy. jest pozą 
zebrań dla parafian, 
środowiskiem życia społecznego całej gminy i pa- 
rafi znazem. Prawie <) niedziela po sumie zaraz, 
albo po nieszporach odływają się tu zebrania człon 
ków Kółka rolniczego ip ogólno- -par ijalme z bu- 
fusiącomi pevadankami, wykładami 11. p. przedęe, 
wszystkiem 2 zakresu gospodarczego. - Mięści «ią 
w nim. także sklepik katolicki pod firmą „Ńóła 
rolniczewo”, względnie sklepik wydzierźawiony . ra 
kilka lut osobie prvwa'ncj przez Zarząd Kółka toi- 
niczego. Co więcej, dora ten jest podstawą do inz- 
woju wlasnego przemy jłu tkackiego. Obeenerng DO 
wiem pazemu księdzu Ekspozytowi Janowi i i 
Jowi udała się sprawa raprowadzenia tkactw., Lin- 
re poiyslnie się rozi wija z korzyścią wieją ulu 
gminy i dla całej okolicy. Utwerzonu w tyn SWE) 
Spółkę „Tkuez”, Stowarzyszenie dla wyrobów tia- 
ekich z EA czóną na razie ilością członków 1 u 
dzialormi po 1009 mk. Przez sześć tygedni blisko, Ca 
2 hitego b. r., trwał kars naukowy tkacki; obecni: 
jest pięć dziewcząt wzuczonych już dosyć dobraa 
w sztnue robienia płótni, i nawet więcej znalzzloby 
się chotuych robalnie, atoli krak znowu warsztatów 
tkackich. których trudno obecnie nabyć. « Główny 
Farąd M. £, R. w Krikewie, który niby ma być, 
pośtednikiem w dostarczaniu tego wodzajw, 
warsytatów tkackich, zamiast Spółki „Teu bardzo 
jakoi óninszale i leniwa załatwia te snrąwzy, 

To tyle na razie z samej Kamionki zaałej; ipna 
sprawy, któro teraz poisinąłem, poruszę znowu-in- 
nym razon i noże dedlam jeszcze garść różnych 
wieści z ealeto powintu limanowskieea — Cześć 
Szan. Redakcji! K. paioutaj ph 

i staly czyt. „budu kat.% 
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MKŻYNIEC, powiat Przemysł. Dnia 23 marga 
1921 roku „odbył się u nas wiec, na który 
przy iuchał posel ks. Dr. Kotula. Po sumie zebrał się 
ludzie przed kościołem. Zebranie zagaił prO 
m ejscowy kse Stan. Kmiotek, jego też wybrano na 
przewodniczącego, kiedy p. W ojdanowski,. rauczyciej, 
z godności tej zrezygnował. Ka. poset grzedstawił 
obraz obcenej polityki zagranicznej i wawnętrznej, 
układ Sejmu polskiego i stosunek różnych stroanictw 
do spraw narodowych į kościelnych: W dyskusyi p. 
Kłapacz zapytywai, dlaczego delegat gener: nalożył 
cesy maksymnmine na produkty rolnicze, a nie muożył 
ich na artykuły przemysłowe. Ke. poseł obiecał, że 
sprawę tę, która krzywdzi rolników, poruszy w Sej- 
mie interpsłacyą. P. Wojdanowski domagał się, aby 
komisya dla odszkodowań coprędzej oceniła w Mi- 
żyńcu szkody wojenne. W końcu” uchwalili zebrani 
następującą. ręzolucyęg: 

1. Zebrani domagają się cd Sejmu i rządu, aby 
zmyicjszył liczbę urzędów, aby usunął z adnenistra- 
eyi kemzpCy? i nieuctwe, a wprowadził ład i po- 
raiek, a 

"2. Zebraui domagają się od Sejmu i rządu, aby 
przyspieszył odbudowę kraju. 

3. Zebrani uchwałają posłowi ks. Drowi Kaz.mie- 
mowi Kotuli wotum zaufania i podziękowanie za gor- 
liwą pracę i obronę ludu. 

Kezohtcyę przyjęto jednomyślnie. 

Z początku wiecu dał haslo Patryk. który nieda- 
wno powróci z Ameryki, aby zebrani apuścli wiec. 
Posłuchała go część mniejsza i odeszł.:., większość 
aachowała się spokojnie, jak wypada na ludzi kultu- 
ralnych i rezolucyę przyjęła jednomyślni». Pokazuje 
się jednakże, źe agitacya radykalna pozuwa swoje 
zagony również na wschód kraju. Ucz sinik, 

WIELOPOLE SKRZYŃSKRIE, pow. ropczycki, Na 
pleb'seyt na Gómym Śląsku pospieszyła ludność Wie- 
lopola Skrzyńskiczo ze swą chętną, małą. ale szezerą 
danna. Zebraną kwotę pieniężną 1.584 Mk. złożono 
m burmistrza p. Fr. Kotowskiego. Zbieraniem datków 
zajmowały sig: Jadwiga Świetóniówna, Wiktorya Ce- 
bulówra, Marya Pająkówna, Matylda hamocka. He- 
leza Uramowiczówna, Marya Siewierska, 

ZE SIEPRAWIA piszą nam: Nietortusne objazdy p. 
Wójcika, Przedwyborcze jaskółki już pojawiają się 
po wsiach, a zwłaszcza takim wędrownym ptakiem 
stal się poseł Wójcik z koryta Stapińskiego. Nie ma- 
jąc zajęcia w Scjmie, włóczy się p. Wójcik po wsiach, 
aby uzbierać sobie coś głosów nó przyszłe wybory, 
lecz spotyka go jedna po drugiej niespodzianka. 

W Zielonkach, jak pisał poprzedni numer, został 
zamyty, w Gorzkowie nie miał czasu zupełnie na dy- 
skusyę, a w Sieprawiu 27 h. m. mało piórek nie zo~- 
stawi. W długiem a  bezsensowem „gadawn“ 
o wszystkim i o niczem zacinal się na obszarników 
i grunta plebańskie, chciał zabierać wszystko „bez 
papieża” i bez zapłaty. 

W dyskuzyi dali mu zgromadzeni porządną od- 
prawę. Tomasz Nowak nawoływał pocłów ludowych 
do jedności, zgody i pracy w Sejmie nad odbudową 
Ojczyzny, potem kierownik gzkoły p. Niemcewicz wy- 


` zywał i nie bałamucił ludzi. 


kazał zyuboe skutki rządów Lubelsikch byłego mini- 
stra Wójejka. który nawet sprawozdaniu poscls skiego 
przedstawić chłopom nie umie i 

Na konice zgromadzenia P uchwał li 
posłowi Wójcikowi i jego partyj votum n'eufnośct 
i otwarte życzenie, by się w gminie więcej mie posa-. 
Obecny. 

BOLESŁAW, paw. Dąbrowa, W jediiem z lu- 
dowcowych pisemek naganiających zbedamuco- 
nych chłopów do żłóbu Witosowego napadł pe 
wien gospodarz z Podlipia na naszego ks. Wiltre- 
go, zarzucając mu, że ne głosi kazan z Uwangelit, 
tylko występuje pmeciw ludoweom z Podlipia, 
Kitoby myślał, że to prawda, ten się grubo myl. 
Zarzut ten bowiem. jest ziośliwem kłamstwem, 
na które cala parafa jest oburzona. Cała pa- 
rafia jest ks. Wikarema wdzięczna za gozłiwi, 
pracę, wszyscy. słuchają w skupieniu jego budu- 
jących kazań, 

Tyfko ty, Władysławie, wdocznie na kazania 
nie chodzisz i wskutek tego piszósz takie brednie. 
Meliśmy cię za mądrzejszego, tymczasem okaza- 
ło się, to ty wartasz, Może ci ta uwaga wystar- 
czy, bo zresztą wiesz o tem dobrze, że ogromna 
większość parafii trzyma się dzielnie zasad wiary 
t księży opisywać ne pozwali. 

Kończąe, pozdrawiamy wszystkieh ; Czytelni- 
ków „Ludn katolickego": Jan Przewoźnik, To- 
masz Sujderu, Sylwester Aktel, Walenty Przewo- 
źnik, Wojciech Wałek, Jan Szczygieł, Jan Zwi- 
recki. 

UDPORYSZÓW, miejsce cudami od wieków sly- 
nące, tuż kolo Tarnowa, w nadwisiańskim zakątku, 
komuż nie znane? Tutaj dwa razy do roku, t. j. na 
ósmego września i Zielone Świątki schodzi się wielka 
około 10.600 liczba pąrników. Śliczny starożytny 
przybytek Maryi wraz z €zterech pątrową murowaa 
wiożą, s trzema wiekiem dzwonami i kosztownem 
zcgarem wieżowym, został od kwi  austryackiech 
1915 r. zbity i spalony tak, źe tylko pozostały same 
mury, a i te zryte pociskami armatnimi. 

Strażami miejsca tego są Ks. Ks. 
2 Kleparza z Krakowa od r. 1905. 

W r. 1919 otrzymała parafia tut. przełożonego ks. 
Rudolfa Stejnsdorfera, który z eałem poświęceniem 
przystąpił do odbudowy zniszezonegn kościoła. Zda- 
łał on w jednym roku odrestaurować na zewnatrz 
kościół, okryć go dachówką, oraz wieżą pokryć bla» 
chą. Ponadto odrestaurował 15 kaplic różańcowych 
1 14 kaplie staevjnych. 

Ufamy, że resztę dzieła pozwoli Bóg dokończyć 
przy pomocy ludzi dobrej woli. I znów z Odporyszowa 
rozchodzić się będzie sława Maryi. 

W. K., stałv czytelnik „Ludu kat.*. 


KARWINA, Sląsk Cieszyński. Czesi otrzymawszy 
na podstawie nicszczesnego układu paryskiego, naj- 
bogatszą część Śląska Cieszyńskiego, a z nim 150 ty- 
sięcy ludności polskiej, starają się, nie przebierając . 
w środkach, różnymi sposobami z tej ziemiey Piastów, 
o ludnosci czysto polskiej, jak najprędzej uczynić 
kraj „czysto“ czeski F 


Misyonarze 


Pozamykali szkoły polskie, wyrzucili większą część 


polskiej inżeligencyi, a terasz zabierają się do kościo» 
tów i to wyłącznie katolickich. 

Powypedzali kiikunastu  najdzieliejszych księży 
polskich, Zą pomocą płatnych bandytów, uzbrojonych 
w pałki i rewolwery, zabrali już kilka kościołów każo- 
jickich na rzecz husyckiej cerkwi. Ostatnim razem 
uczyn li to dnia 3 marca b, r. w Dąbrowej obok Kar- 
winy. Gdzie sią nie czują na siłach zabrać gwałtem, 
tara starają się wycofać najdzielniejszych kapłanów, 
eiuezących się zaufaniem parafian. 

Ani absolutyzm carskich siepaczy tak brutalnie 
nie potrafił gnębić katolików, szczególnie Polaków, 
jak to w krótkim czasie dokazali Czesi. Mimo to 
każą sę szumnie nazywać państwem domwkratycznem. 

W Karwisie nie odważyli się dotychczas tak 
wprost zaatakować kościoła, aby go zamienić na Cer- 
kiew husycką, we czują się bowiem na silach, ebie- 
rają przeto drogę pośrednią. Chcą, precz systematyczne 


usuwanie księży, do których ludność karwińska ma` 


wóulkie zaufanie, zniechęcić tę ludność ciągłymi ata- 
kami i różnymi sztuczkami de obrony swych najdroż- 
szych ideałów. z 

Zabrali najwzorówszą szkołę polską dziewcząt, 
wyrzucając z niej zakonnice, cieszące sią najwiekszem 
zawłaciem całej gminy za wzorowe nauczanie i wy- 
chowane dziewcząt. 

Do skruszenią Karwiny dążą wytrwale dalej. 

Obsadzenie definitywnie parafii mimo, iż ludność 
katolicka ciągle sę tego domagała, także jeszcze nia 
zostało zalatwiene i umyślnie z obsadzeniem probo- 
stwa odciągają. Chcą nam bowiem nastać proboszcza 
czeskiago, ktorego lud sobre stanowczo nie życzy. 

Ludność karwińska jest tego przekonania, że ob- 
sadzenie probcstwa czeskim proboszczem znaczy tyle, 
to oddać kościół hugytom w posiadanie, a do tego 
my dopuścić nie możemy, chociażby przyjść mialo do 
rozlewu krwi. 

Doświadczenie mamy- z świeżego faktu w Iąbro- 
wej. Czescy katolicy opanowali tam najprzód kościół 
i zakazali odprawiać wszelkich nabożeństw polskich. 
Gdy się póczuli wszechwładnymi panami, eddali go 
w reca husytów i wypędzili czeskich księży katole- 
kich. 

Co najwiecej nas oburza, to ten fakt, że władze 
czeskie wspierają jawnie bandytyzm husycki, Kiedy 
husyci odbierają świątynią katolicką za pomocą 
pałki i rewalworu, to żandarmi czescy mmikają, za- 
miast na żądanie napadniętych stanąć w ich cbronie 
i przywrócić spokój. Kiedy jednak katolicy chcą swą 
wixsność odebrać, wtenczas ich żandarmi rozpędzają 
przemocą i arcsztują. 

Straszna to amarchia, jakiej 
dzial Straszna to dola nasza, 

Patrz święcie cywilizowany, jaką to demokracvą 
Jzesi zaprowadzają u siebie, gdy odzyskali moca zwy- 
cięskich państw wolność narodawą. 

Polske! któraś nie s Twojej calkiem winy odstą- 
piła swe najlepsze dzieci tak bozwzelęducmu naro- 
ilowi, czy widzisz nasze krzywdy, czy słyszysz nasza 
deki w ciężkiej niedoli? 


dotąd świat nie wi- 
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OMYŁKI DRUKU. W art. wstępnym z dnia 27 
marca t.r. zamiast „podstawą ma być „postawą, 
zamie.„jąk ie widz my we Wielką Subote“, ma być 
„te WPiątok i we W. Sobotę”, F 

ŠWICENA KAB ŁAŃSKIE,, Doia 20omarew b. r. 
t j w alriewą Nied: selg otrzymali z rąk Najprzew. 
KsięeiiBiskupa Sapia sy w Katedrze na Wawelu na- 
stupująp lewiei dyece zyi krakowskiej święcenia ka- 
piańska > 

Ignsy Brodecki z $ Koluszek Król Foi} Mivczy- 
glaw (Ar Krokowa, Józef Miętus z M ę- 
tustu Waclaw Melewt ez z N. Tergu, kleuryk Mróz 
z Krama, Eugeniusz E "atkowski z Krakowa, Cerly- 
nand awro ze Suchej. 

Nprozbitowey otrzy 
po «gm wrócą jeszczi 
62: atudpów un.wersyj 
obej: posady duszpasti 

EZA NA PLEBIS( 
tas” Waręowie złożył 
Śląs 2.505 Mk.  Pieniq 
kemeje pibiscytcwy!m 

EKNY PRZYKŁAJ 
SKKĘE. Na wiadomośś t 
nyeśląsku, złożyło Sta 
dondbudowy Wawelu + 
w sżród swego ETU 
cdowy Wawelu. i 

fby piękny ten przye klad ofiarności. patryotyzmu 
uijn'ków pociągnął 1 a sobą jako pierwszy grono 
lvwych naśladowców. z” 

ZGWY URZĄD POL CZTOWY. Z driom 1 kwietnia 
194 wchodzi w życio* w Zarytem, powiat Limanowa, 
ycyw pocztowa, P odległa pocztowomu urzędowi 
uęczermu Chabówką . ; 

To zamiejscowego okręgu doręczeń agency! należy 
Ataa Zaryte, do eat iejscowego mina obszar dworski 
sta Niżna. r 

Nowi AGENCY "A POCZTOWA, Z dniem 1 kwic- 
44 1921 wchodzi w życio w Mędrzechowie, powiat 
bbrowa koło Tart owa, agencya pocztowa, podległa 
brziowemu urzędę wi zbiorczemu Dąbrowa koło Tar- 
uwa. ° 

Do miejscową z0 ckręgu doręczeń aguńcyi należy 


zzkiawicz „1 


mal kikutygodniowy urlop, 
* do seminaryum dla dokeń: 
„eckich — a dopicro od lipca 
skie. 

WT. Czytelnia Księży „Uud- 
a na plebiscyt na Górnym 
dze złożono w umiejscawym 


» STAROSTWA TARNOW- 
o wyn la: plebiscytu na Gór- 
rostwo tarnowakie w zarzą- 
kwotę 50.000 Marek, zebraną 
na zakupno jednej cogiełki 


"wire i obszar 'dwerski Mędrzechów, do zamiejsco- 


tego gmina Kuş ionin, 


ws i 
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KS. IGNACY, SKCRUPKA. Ukazał się w bandlu 

portret bohatera narodovego ks. Ignacego Skorupki, 
który wobronie Warsz: wy padł z krzyżem w ręku 
w bitwie z bolszewikam. w pamiętnym dniu 14 sier- 
pnia 1920 r., przyczynia ;ne się bohaterską swą, śmier- 
cią do „Cudu nad Wisły". Portret ten znajdzie się 
niowątpiiwio w każdym polskim i katóliekia 
domi. 
, KREDYT NORWESKI DLA POLSKI. Rząd nor- 
weski zgodził się ma udziełen'e Posce 16 i pół miliona. 
z ogólnej sumy 17 mil.gnów. przyznanych na poczet 
Hredytów na odbudowę zniszczenych gospodarstw. 

Z DOLI NAUCZYCIELKI. W jednej ze szkół in- 
dowych w Inowrocłuw:'u pewien uczeń zachował się 
wobec nauczycielki w sposób bezczelny i obolżywy, 
'a gdy ta chriała go ukarać, uciekł ze szkoły. Nastę- 
'pnego dnia zjawiła się do szkcly matka chłopa i va- 
miast podziękować za skarcenie dziecka, zrobiła 
rauczyciełce awanturę i znioważyła ją ezynmie, 

Jest to emutny wypadek, jeden z wielu, dowo- 

dzący, jak małe jesucze. jest współdziałanie rodziców 
i nauczyceli nad wą chowaniem mlodego pokolenia. 
_ BAGAŻ PODRÓŻUJĄCEGO SOCYALISTY. Wia- 
dze poznafakie zarządziiy w zeszłym tygodniu rewi- 
zyę 12 sztnk bagażów z pośród ogólnej lezby 27 
sztuk należących do członków rosyjsko-sowieckiej 
«misyi handlowej. W zrewidoówanym bagażu stwier 
dzono oprótz ganleroby osobistej między inneini na- 
stępujące przeduioty: 5 dywanów perskich o me- 
zmiernie wysckiej wartości, 1.298 monet srebrhych 
wagi ogólnej 17 kigr, 500 monet złotych 6 wadze 4 
kigr., wspaniały naszyjnik o 83 wielkich perłach z za- 
qinką zaopatrzoną w 3 wielkie dyamsnty i pewną ilość 
brylantów, anaezną ilość srebrnych naezyń stołowych, 
"drogocenne tkaniny haftowane złotem i dużą ilość 
drogich kamieni, Oczywiście skarby te przeznaczone 
byly na przekupstwo agitatorów za bolszewizmen:. 

MORDERSTWA WARYATA,. W tych dniach na 
przedmieściu Marsylii (Francya), podezas napadu fu 
iryi, miejaki Alfons Baudry, sześćdziesięcioletni cieśła, 
wystrzajami z rewolweru zabił żonę swą, liczącą 55 
lat. Wystrzelil potem też do córki swoj, lecz nie dra- 
fi, gdyż wyskoczyła cknem na ulicę, Następnie 
wziąwszy fuwrgo, położył się na łóżku i wpakował 60- 
bie kulę w głęwę. Śmierć byla natychmiastowa, 
| BEZROBQCIE W ANGLIE Wobec braku zamó- 
wień oraz nasjremadzenia znacznych zapasów przemy- 
słowcy bawelufuni w Lancashire uchwalili przerwą 
fabrykacyi na przeciąg dwóch tygodni; 500.000 ro- 
hotników poziewionych zostało wskutek tego pracy. 

LIGA WALXI ZE ZBYTKIEM. W Nowym Jorku 
utworzyła się LĄra walki ze zbytkiem, której człon- 
kowie działają nadzwyczaj energirznie, mie przebic- 
„rając przy tem często w środkachł Jednym ze sp3- 
pobów walki jest wygwizdywanie w restauracyach 
gości, zajadających zbyt wystawny obiad lub kola- 
cyę. Przy wejśziu do każdego z większych magazy- 
nów modniarskich dyżuruje ezłonek pi, który ka- 
źdej z wchodzących pań mówi: „proszę nie zapominać 
o głodnych i kezrolioinych*, 


WSZECHŚSWIATOWA PRODURCYA ZŁOTA I 
SREBRA, W 1943 r wydobyto na całym !świece 
603.000 kg. zlota i 7,000.000 kg. srebra. W roku 1928 
profukcya wynos Ja 615.0% lyr. ziota i 6,145.000 tg. 
srebra W 1620 r. predukcya drogich metali spadia 
Jeszezo bardziej: zlota wydobyto 512.000 ke.. srebra — 
5,608.000 kg. Złota wydobywa się najwięcej w Fraus- 
walu, afrykañskiej kalenii angielskiej, bo 252.000 kg., 
wogóle zaś całe impcryum W cikiej Brytami dostar- 
ezyio w 1520 r. 951 060 kg. zlota, inne zaś kraje, ta- 
zem wzięte tylko 161.000 kę. 

W produkcyi srebra prym trzyma Meksyk, gdzie 
w roku ubiegłym wydobyto 1,866.000 kg., Stary Zie- 
dnoczone wykazują produkcyę 1,420.000 ky. Ka- 
nada — 560000 ken Australia - - B1L000, a wszyst- 
kie inne kraje razem --- 1,151009 kg. 

RELIGIA RZECZĄ PRYWATNĄ. Tak włoszą so- 
cyaliści, ale naczej czynia, W prow. Nawara wo Wico- 
szech, socyaliści taintejsi przeforsawali w nidktórrch 
adach gminnych, gdzie sią derwali władzy, „uchwa- 
k“, mocą której obrazy Chrystusa Ukrzyżowanego 
niały być usurięte ze sal szkolnych, a ze szpitala 
suchalników w samej Nowarze nawet ołtarz z kaplicy 
szpiiaćnej. Ale katolicka ludność tamtejsza nie po- 
zwoliia się zastraszyć czerwonym terrorem i w mast- 
wych demionstracyach przeprowadziła swoje słuszna 
zadanie, żoby krucyfiksy zostawić tam, gdzie dotąń 
były. Na tak energiczną postawę luda wpłynął ka- 
talicki posel do parlamentn Pestalozzą z pavczyeie- 
lom Relavrdo, prezydentem katolickiej partyi ludowej 
w tej prowiucji. We wspomrianych Gemonstracrah 
wzięty ndział nawet socyaistyczne kohiety z 860 
nauczycielami, 


a | JE ME IB ME | 
Wiadomości kościelne. 
Dyecezya krakowska. r 
Przeniesieni XX Wikarzy: Wranciezek Parańezyk 
z Jeleśni do Oświęcimia; i 
Franciszek Maj z par. ŚŚ. Salvatora w Krakowie 
"do Gaja. . 
Antoni Moskół z Makowa do Żywca. 
Józea Motyka z lętowni do par. 8$. Salvatora 
w Krakowie. 
Kazimierz Nycz z Oświecinia do Jeleśni, 
Antoni Opyrchał na katechetę do Makowa. 
Stefan Piotrowski 7 Osielea do Łętowni. 
Jakób Janik z Niegowić do Chrzanowa, 
Franciszez Mirek z Wadowie do par. $. Anny 
w Krakowie. 
Stanislaw Mirek z par. 5. Anny do par. $. Józefa 
w Podgórzu, 
Jerzy Czarteryski do Komorawie, 
Franciszek Sołtys ze Skawiny do. Makowa, 
Zmarł ks. Michal Brzeźniak, proboszcz w Sidzinie 
ad Jerdanów. 


Dyecezya tarnowska, 


Zamianowami: Ke. Stanisław Skirło admin. w Sta- 
rym Sączu; ks. Aleksander Osiecki admin, w Wojni- 


sb UD K ATOI TORT" Nr. 


pa; 5 » ea "= „Maas 
ćzu; ks, Stanisław Tobiasz AUAN. Mikluszowi= 
sach? Kaa dr. + Jan Bochónck * prelskiema E uminary ui 
fuchownego w” Tarnowie. 

Przenłeciewi: Ks, Jan Gawlicki z Borowej do Gó 
ry roprzyckiej; ks. karc! Szumowski z Kolbuszow dj 
do Dobrej: ks. Alojzy Mlysiot z Żegociny do Kolbe 
szowej, ks. Ludwik. $móha z+ Ostrów. tuszoaski” H 
do Radomyśla wielkiego, ks, Michal Dabrowski z Ra 
domyśla do Żegocizy, ke. Andrzej „Bartos Weni 
$ Doirej do Podegrodzia, Ks. Jan Grecki z Wilczysk 
do L BONA ks. Michał Ćwik z Lisiogóry do Otfino- 
wa, ks. M IRS Aer Rnsa z Otfinowa pa wik, kafedr, 
do Tarnowa, g 

Urlop dla porałewatia zdrowia cuzymał ks. Leon 
Pyirkiowicz wik, w Podegradziu. 

Prezzntę na probostwo w Skrzyszówie atrzy mal 
ks. Juian Przewaraki, pisu w. Ghorzolow ii 

Zmiari doia 16 lutego b. r. ks. Karol Suwada, pros 
bosseg w Rożnonie, w 48 r. życia a 1% z. kaplań- 
stwa. Niech odpoczywa w pokoju! 


Archidyecezya Iwowska ob. łac. 


Zaminaowasi kanonikami honorowyii Kapit 

s t, 2 p » F 

meirap, we Lwowie Ks. Józc Boezar, kat. SUB 
naucz. ij Ks. Eremislaw Lóm3nowski, dziuk, i preb. 


w Brzeżanach, . 

Prezenię Ma prob. Ww Potyli CZU otrzy maa ł ke, Ale- 
Esnudaor Moszyński, preb. w Ulesku. i 

Miarewany noiarynszum Kuryi Motrop. Fe. Zy- 
gmunt Hiluniewicz. wikarryusz bazyliki katedralnej, 
ażiainisttatorem pur.fii w Zborowie Ks. Adoli, Pedo- 
leski, tamtojszy, wikaryvusz. 
(ytucyę na probastwo w 
Jozef Adamski, temiejszy admiulstrator. 
Przeszedł w stan spoczytika Ks Sylwistor Jónmisze 
kiewiez, proboszcz w Zborowie, 


Puaruwle 


otrzyswał 


T od 

Aa ez Ta sA FHS 

imor A SA YCH 

Trwoga pired atwozatem, 

POWA kobieta, której dotąd 'nie -zaplaciio woje 
bkor za zahraną krowy, sianoł przed komisją sza- 
eunkuwą w W adowicach, przedkładając ważalcnie. 
W składzie komisji zobzezyła jednak pewnego 
adwoknia, który zuanym był z tego, że „dobrze 
rachuje”. gi 


Adwokat. pyta kolsety: Ą 

— leż sobie rachujecie za tę krowę? s 
-— Egh, już nie mie cheę, zrecekam się, 
— A <djaczego? s . 


-— Baby więcej atape a przy tej sprawie ko- 
zutowali, niż sama krowa wartała. (Autentyczne). 


SMŁADEAC, 
Na piebitcyt górnośląski, Drievi szkolne ze Smu- 
Lawy ul Lubich koje Myślenie 2 okazyi imeunin ks. 


4 du. 4 Kwielua 1234 r. JĘ 


R 


kat. Jóweia byby sto M.—Urząd par Uszew 2.300 M.— 
j 
Józał Kaliciuski w Tarnowie 160 M. — Giiną 
Broniszów - W M. 
Na fusdnsz prusowy. 


Ks. M. Poprawski z Żołymń 
40 M. --—- Siaqisiaw Walczik, Nowy Sącz 20 M 
ks. Mendryk z Wrótlewie 50 M. -— Ls. Ignacy Ko 
nieczny Z garay 50 M. -— Zofia Peltówna z Maj- 
dann kolb. 40 M. --— ks. Wład. kychlik z Radoczy 
50 M. — A. opie pia z Nicenadówki 20 M. — Kasper 
Homa z Markowej 50 M. — Jakób Nowak z Gręho- 
szowa 150 M, 


Qcpowiecj.: Radakcyla 

Fruaciezek Żurcz, lLiiierup, Dama. Prosimy przy= 
słać 10 Lor. duńskich najlepiej przez konsulat, bo 
w liście niepewne, Tylko trzeba konsulat zawiado- 
mić, że Redakcya jest w Krakowie, 3 nie w Tarno- 
sie. Do „Niewiasty katel.“ napisaliśmy. W sprawie 
pieniędzy danych na pożyczte niech pun raz jeszcze 
napisze do Lenstuatu. Gdyby ta sprawa jeszcze mia 


była załatwiona, wtenczss my poczyniła starapia. 
Paczki chyba tytko chwilowo wstrzymane. 
Jan Lizak, Zmystówiea, Adres „Młodej olski”, 


Kraków Fize zzczepański 8. 

Juiianna Sroka, Brzoza król. Po książeczkę „Skrzę- 
tna Andzia trzeba napisać do. MsięraraŁ My w ke 
keyi nie many. Inne wyślemy, ale trz. ba nadesłać 
na oplatę poczt, 10 Mk, portret, Kosciuszki już wy- 
brci pai 

A. Zięba, Krynica- Zarój. Sztuką pattyot. „Polska 
już wolna? ana na: skłzczie Księgarnia «Jelenia 
w Tarnowie. za ak s 


Za dział Stolek Redakcja nie Nb śirmijo 
B ednawiedzialnaści. 


APO ZA I om EEK 


CHŁOPCA DO NAURT STOLARSTWA meblo- 
wego i budowienego przyjme zaraz Aleksander 
Zieba wo Krynicy-—Zroju. 


POSADY GOSPODYNI ma plani poszukuje osoba 

ED0-IE sim, zuająch siłę na gospodarstwie. oszczędna 

b sumena — Michalina: Bigosińska, Kraków, wl. 
Dluga 1. 54 Ba 


Wie Dia rodzin katolickich Watu 


« PSAŁTERZ DAWIDOWY 


przełożył Najprzew. Ksiądz Arcybikun Franciszek 
Albin: Symon — zawiera, wszystkie pszimy, pieśni Vi- 
bime Few dodatku zbiór modlitw do Labożeństwa. 

Psakorz ten, najlepsza książka modłitewna winica 
znajdować, się w każdym domu katolickim. 

Cena egz. oprawnego 160 Marek, 

Doe nabycia w „Czytelni Księży* Kraków, plan 
Maryacki 2, M. p. za poprzedniem nadesłanicm pica 
niędzy, jAhoteż w księgarniach: 


15 „ŁUD: KATOLICKI" Ne. 14, da. 3 


meat DE w M aaa AD m o 


O ZWROT zputianej korty zwolnienia od wojska do 
1 października 1821 prosi Julian Kędzior z Rorzęcina. 


WAŻNE DLA POWRACAJĄCYCH Z AMERYKI 


Zaraz kupić moo 0 glebie pazeuicznej, przy go- 
ścińsku i bliska kciei w powiecie Sanockim położony 
bardzo piękry ioiwark, obszar 100 mg, 8 w tem 
ć mg. ogrodu owocowego, Teszta rola, wszystkie ne~ 
wc, bardzo porządna, budynki, oziminy 13 mę. pszo- 
nicy, T mg. żyta, dodaje się część nasion wiosennych 
H inwoutarzi żywego. 

Cena kupna po 260 dolarów za mörg trazem «e 
wezystkiem ze zamianą ne Marki polskie. 

Możliwą jest także zamiana tego fo'wacku na lua 
g ziemią albo za sam drzewostan. 

Biiższych intormacyi udzieli Dr Jan Dziarzyński 
we Lwowie, płac Bernardyński L. 11." 


T "als i 
Druki rekiamacyjne 
sporządzone według wymagań wiadz wojskowych 
są de naśycia w Aóministracyi „LUDU KATOL” 
w rekowie i w Filii Admizisiracyi w Tarnowie, ui. 

__ GhysM owska 5, po 20 Mk za eqzemplarz. 


ia NEM „niwo“ w idy 


E nubyła wi qkszą ilość 


wyborowych nasion ogrodowych 


i poleca takowe po cònach umiarkowanych. — Zgło- 
szenia pod KA aj, „Zhao, Babica. 


m ik mi wyjechać da Ameriki! 


De paszportów amerykańskich fotografie 
trwałe na specialnym papierze, po nizkich 
cenach w kilku godzinach —- — również 
fotografis łamiiijne i portrety — wykonuje 


lakład fotograficzny Jana Betlnarskiego 
Tarnów, ul. Wałowa 6, (obok Kasy Oszczędn.) 


Pasta i wazelina do obuwia, 


kiej szewski, kolki, przędza, szydła, igły, gwoździe, młotki, 

podkówki, raszpłe, zolówki i obcasy gumowe, skóra na 

wierzchy i podeszwy, farby do materji, szczotki, przy- 

bory szkolne, przybory do pulenia i goienia itd. dla kon- 
sumów i kupców w każdej ilości, 


Papier szklany, papier szmerglowy 


hurtownie poleca. — Na prowincyę wysyłan odwrolnie. 


d, Berkeka, Kraków, plac Marjacki L. 3, I. r 


; „Papowiedzialny redaktor: Ke. Franeiszek Mirek. 


3 Kwietnia 1931 r. 


Z powoda trudności przewozowych oraz 
braku wagonów 


Najwyższy czas zamawiać obecnie 


pod zasiewy wiosvnne i jesienne z bra- 

$ ku innych nawozów, by takowe na czasie 

: o trzymać: z 
KAINIT, SOLE potasowe wysoko | 

| procentowe, GIPS NAWOZOWY, 

| bardzo skuteczny nawóz, nadatący się 
pod wszystkie uprawy i do każdej glehy. 


Dnstarcza lyiko całowagozowe posyłki każdego gałunku. 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wapno, Cameri, Gips murzrski i | 
sztukaierski, Dachówka asbesto- 
wa, „ASDBIYS I Ł p. 
jj wszystko tylko w ładenkach eaiowagonowych. 
j Koniczynę czerwoną, Tymoię i inne nasiona 


częściowo 
ją z Szybką dostawą poleca firma protokołowana: 


midi. BODUCH 


Y Kotova sprzodci | skład nasi m. praduktów ralsych, wszelkich nawszów |A 
sztucznych, artyołów kedowiych wopna, cementu, pigsa, dachówki ashit, 
etar maszyn rulsicancu i ds celów przemysłowych 


|= == ma sA RYNEK 21. 


== 


WAŻNE DLA ANDRYCHOWA I OKOLICY. iodo- 
wcy królików rasowych mogą korzystać ze stadni- 
ków (samców) rasowych za opłatą w naturze: Od. 
samca belgijskiego za pokrycie samicy, wiązka koni- 
czyny i 1 litr owsa lub miarka buraków pastewnych. 
0d samca niebieskiego wiedeńskiego za pokrycie sa- 
nicy, wiązka koniczyny lub dobrego siana, lub 1 litr 
owsa. — Mliższych wiadomości udziela apteka w An- 
drychowie. 


ważne. 


Ważne. 

+ tjr powiniem wabec braku in- 
Każdy roli: k nych nawozów zaprawiać 
ziarno Jm zasiewem lub rolę ge obsianą 


„Nitraginą” 


IGR: nawozem a ai A jeśli chce za- 


pewnić sobie normalny sprzęt. Tysiące świa- 
dectw polecających. 
Na hektar Mk 150—. Na życzenie wysylamy 
obszerny prospekt i świadectwa, 


„tlitragina wytwórnia cten.-bakierjalog'ozna, > 
Towaszystwo Akcyjna 
Poznań, Ogrodowa 11. Tel. 1237. 
Lo low 3 HG) aE WPN 


Wy stawear Zwiazak kaielicko-ludowy, 


Czciońkami drukaćei „Glosa Narodu” w Krakowie pod zarządem Romana arka. 


